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H irztlow
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. W ydz. 

Pow. Augustyn W eiss).

Obwieszczenie.
Na skutek prośby Pomorskiej Izby Rolniczej 

w Toruniu upoważniłem  p. inż. Juljana Diffenbacha, 

kierownika Pola Doświadczalnego Pomorskiej Izby 

Rolniczej w Dźwierznie do wykonania czynności, 

wyszczególnionych pod punktami 1— 50 rozporzą­

dzenia M inistra Rolnictwa z dnia 9. 11. 28 r. o 

zwalczaniu raka ziemniaczanego (Dz. U. R. P. nr. 

18/28 poz. 162) uzupełnionego rozporządzeniem  

M inistra Rolnictwa z dnia 21. V. 28 r. (Dz. U. 

R. P. nr. 41/29 poz. 348).

Podając powyższe do wiadomości, wzywam  

wszystkich obywateli powiatu, by nie robili trud­

ności wyżej wymienionemu przy wykonywaniu swych  

czynności, lecz przeciwnie udzielali mu wszelkiej 

pomocy.

Toruft, dnia 5 listopada 1929.

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

L. b. Gmina

Kwoty przypadają-

Razem
ce gm. z 
od obrotu 
1 świad.
priem

tyt udz. 
w dopl. do 
patentów 

akcyz.

1. Bielczyny 10.21 “ •MB 10.21
2. Biskupice 12.46 — 12.46
3. Brąchnowo 1.88 1.88
4. Czarnowo 25.84 25.84

5, Czarnsbłoto 0.50 —• 0.50
6. Górek 11.89 —. 11.8J
7. Gostkowo 1.22 1.22
8. Grabowiec 1.66 »— 1.66
9. Grębocin 47.05 — 47 05

10. Grzywna 
Grabje

1.11 — 1.11
11. 0.82 0.50 1.32

12- Kamionka » 7.07 ■MW 7.07

13. Kończewice 8.94 MM 8.94
14. Łążyn 4.24 —— 424

15. Łubianka 53.28 53.28
16. Lubicz 2.47 ■** 2.47
17. Lulkowo 5083 50 83
18. Liznowo 48.85 MM 48.85
19. M ała Zła  wieś 12.79 MM 12.79
20. Papowo Biskupie 0.66 — 0.66

21. Papowo Toruńskie 28.08 12.50 40.58
22. Pędzewo 4.75 —• 4.75
23. Piaski 6.46 •MM 6,46

24. Pieczenia 2.29 MM 2.29
25. Rudak 283 MM 2.83
26. ' Rzęczkowo 13.10 —M 13.10
27, Siemoń 7.03 MM 7.03
28. Skąpe 10.93 -M 10.93

29. Smolno 39,69 MM 39.69
30. Stanislawka — 0,50 0.50
31. W rzosy 993 9.93
32. W . Zławieś 36.39 MM 36.39
33.
34,

Zajączkowo 

Zelgno

7.62

84.51
— 7,62

84.51
35. Zarośle Cienkie 2.52 — 2^2

Powyższe podają Panom Sołtysom do wiado­

mości celem odebrania wyżej wymienionych kwot 

w przeciągu 14 dni w Rachubie W ydziału Powia­

towego w Toruniu.

Toruń, 30 października 1929.

Przewodn. Wydziału Powiatowego
Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

Otwarcie Sejmu, czy rozwiązanie Sejmu?
Marsz. Daszyński nie chce konferować z Marsz. Piłsudskim.

We wtorek otwarcie sesji sejmowej.
P. marszałek sejmu Daszyński postanowił 

zwołać pierwsze posiedzenie sesji budżetowej sej­

mu na wtorek, dnia 5 listopada.

W arszawa. 4. 11. Niedziela była dniem  

niezwykle obfitym w wypadki polityczne. Ogło­

szona w rannych pismach relacja min. Składkow- 

skiego i pułk. Becka z rozmowy czwartkowej w  

gabinecie marsz. Daszyńskiego zaostrzyła do nie­

bywałych granic zatarg między rządem a prezy- 

djum sejmu i doprowadziła socjalistów do ogrom ­

nego wzburzenia. ,0 godzinie 12-ej, jak wiado­

mo, miała się odbyć konferencja, na którą zaprosił 

Prezydent Rzplitej marsz. Daszyńskiego. O godz. 

10 30 marsz. Daszyński przesłał p. Prezydentowi 

Rzplitej list, w którym donosił, że po przeczyta­

niu porannych gazet postanowił na konferencję 

nie przybyć, o ile miałby w niej wziąć udział 

marsz. Piłsudski.

„Jestem za starym człowiekiem — pisze p. 

marsz. Daszyński — i za poważne zajmuję stano­

wisko na to, by się narazić nie na te same roz­

mowy z marszałkiem Piłsudskim, ile conajmniej 

na dziwne traktowanie tych rozmów w  prasie rzą­

dowej*.

W odpowiedzi Prezydent Rzplitej zewiadomił 

marsz. Daszyńskiego, że na konferencji nikt poza 

nim udziału nie weźmie. Kilka minut przed 12-tą 

na skutek otrzymanego listu od p. Prezydenta  

Rzplitej marsz. Daszyński udał się do zamku na 

konferencję. Powrócił o godz. 2-ej min. 10. Kon­

ferencja zatem trwała dwie godziny. O przebiegu

B. Blok żąda rozwiązania Sejmu i 
ogłoszenia dyktatury.

K r a k ó w, 4. 11. Odbył się tu zjazd po­

słów B. Na wiecu przemawiali poseł M akow ­

ski w sprawie konstytucji, poseł Krzyżanowski 

o sytuacji politycznej i gospodarczej, przyczem  

wyraził zdanie, że obecny Sejm należy rozwiązać 

i nowych wyborów nie rozpisywać. Na wiec przy­

było wielu socjalistów, którzy na koniec obrad

Posiedzenie Senatu odroczone.
P. marszałek senatu, Szymański, odroczył za­

powiedziane na d. 5 bm. pierwsze posiedzenie 

senatu.

Termin następnego posiedzenia wyznaczono 

na d. 12 bm.

Waldemaras aresztowań;.
B e r 1 i b , 4. XI. Z Kowna donoszą, iż rząd 

wydał obecnie oficjalny nakaz aresztowania W alde- 

marasa, wobec którego od pewnego czasu zastoso­

wano areszt domowy.

Ponieważ prawie wszyscy, wybitni zwolennicy 

W aldemarasa znajdują się w obozie koncentracyj­

nym, wydanie takiego rozkazu nie stanowiło żadne­

go niebezpieczeństwa dla rządu.

Prócz oskarżenia o próby przewrotu, W alde­

maras odpowiadać będzie za defraudację 2 miljo- 

jej nie wydano komunikatu. Jedynie udało się 

dowiedzieć, że marsz. Daszyński postanowił zwo­

łać posiedzenie sejmu na wtorek, dnia 5 listopada. 

Dziś ma się odbyć posiedzenie przewodniczących 

klubów sejmowych, którym p. marsz. Daszyński 

przedłoży sprawozdanie z niedzielnej konferencji,

Do komunikatu ogłoszonego przez Polską Agen­

cję Telegraficzną marsz. Daszyński rozesłał oświad­

czenie do prasy, w którem stwierdza,J^w odpowie­

dzi na sprawozdanie z rozmowy odbytej 31 paź­

dziernika, pomiędzy marsz. Daszyńskim a marsz. 

Piłsudskim, że relacja min. Skład  kowskiego i płk. 

Becka jest nieścisła, ale nawpt wprost fałszywa.

Co do obelgi, którą miał wypowiedzić w  dru­

gim pokoju marszałek Piłsudski oświadcza, że riie 

mi zwyczaju podsłuchiwania tego, co mówią w 
drugim pokoju, w sieni lub na schodach, ludzie 

opuszczający biuro.

Późnym wieczorem odbyła się na zamku kon­

ferencja Prezydenta Rzplitej, w której brali udział 
marsz. Piłsudski i prezes Switalski. Konferencja 

trwała do godziny 11-ej.
♦ *

*
Dzisiejszego posiedzenia sejmu oczekuje się 

z wielkiem podnieceniem, gdyż nie wiadomo, ja­

kie są dalsze zamiary rządu co do sejmu i czy 

wogóle dojdzie do posiedzenia parlamentu.

„Petit Parisien" stwierdza, że jeżeli nie na­

stąpi jakiekolwiek porozumienie, Prezydent 

Rzplitej będzie zmuszony rozwiązać Sejm, zarzą­

dzając nowe wybory, lub zawiesić czasowo Kon­

stytucję, wprowadzając tymczasem w życie ustawy 

specjalne.

wiecowych zaczęli wydawać okrzyki na cześć marsz. 

Daszyńskiego. Zwolennicy B. B. zaczęli śpiewać  

„Pierwszą Brygadę*, socjaliści natomiaśt „O cześć 

wam panowie magnaci*. Przeczytanej rezolucji 

nikt na sali nie słyszał wobec wszczętego przez 

socjalistów hałasu. Przyszła policja i wiec roz­

wiązała, dokonując kilka aresztowań.

nów litów. Przypuszczają, że W aldemaras zdefrau- 

dowane pieniądze ukrył zagranicą, najprawdopo­

dobniej w jednym z banków angielskich.

W kołach kowieńskich twierdzą, że rząd mu- 

siał aresztować W aldemarasa, ponieważ były dyk­

tator litewski zamierzał zbiec zagranicę.

Szaleniec usiłował zasztyletować premiera 
Japońskiego.

Tokio. W czoraj popołudniu usiłowano, jak  

się zdaje, dokonać zamachu na premjera Hama- 

guszi.

Jakiś osobnik, uzbrojony w sztylet, skoczył na 

stopień samochodu, wyjeżdżającego z gmachu re­

zydencji Hamaguszi. Szofer skręcił w bok, odtrą­

cając w ten sposób napastnika, którego areszto­

wano.
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Rozmowa Marszałka Polski 
z marszałkiem Sejmu.

U rz ę d o w a a g e n c ja P A T . p o d a je : W o b ec  

ro z b ież n y c h in te rp re tac ji ro z m o w y p . M a rsz a lk a  

P iłsu d sk ie g o z p . m a rsz a łk ie m D a sz y ń sk ie m , z a  
ró w n o w  p ra s ie , ja k i w  o św ia d c z en ia c h  o so b is ty ch  

m y : g e n . S ła w o j-S k ła d k o w sk i, m in is te r sp ra w  w e w ­

n ę trz n y ch i p o d p u łk o w n ik d y p lo m o w an y B e c k  

p o d a jem y c o n a s tę p u je , ja k o n a o cz n i św iad k o w ie  

ro z m o w y .
R o z m o w a p . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  z p . m a r­

sza łk ie m  D a sz y ń sk im  d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r ,  

w  a p a rtam e n ta ch m a rsz a łk a S e jm u . P a n m a r­

sz a łe k D a szy ń sk i, w sk az u ją c n a g e n . S k ła d k o w sk ie - 

g o  i p o d p u lk . B e ck a :
—  I llo ż e p a n g e n e ra ł i p u łk o w n ik z o s ta n ą  

(w sk az u je n a sa lo n ik ).
M a rsz . P ilsu d sk i: — N ie . P a n p rz e k rę ca  

w szy s tk o i d la te g o w z ią łe m d w ó c h św iad k ó w  

(k ró tk i u śc isk  rą k —  s ia d a ją /

M a rsz . P iłsu d sk i: —  S ły sza łe m , ż e m ia ł p a n  

je c h a ć d o P a n a P re z y d e n ta , w ięc n ie p rz y c h o d z i­

łe m  d o p a n a , T e raz w id z ę , ż e p a n  je s t tu , w ię c  

p rz y c h o d zę i c h c ę p a n a sp y tać , p o c o ro b i p a n  tę  

h e c ę . C z y ja m a m  d łu g o c z e k a ć n a o tw a rc ie S e j»  

m u ? C z em u p a n  n ie  o tw ie ra  S e jm u  ? C o z n ac z ą  

te h e c e  ?
P a n m a rsz . D a szy ń sk i : — C z y to , ż e tu  

są p a n o w ie  o fic e ro w ie w  S e jm ie  ?
M a rsz . P iłsu d sk i: —  N ie , n ie to » A le to , ż e  

p a n  n ie o tw ie ra p o s ie d ze n ia S e jm u . C z eg ó ż p a n  

g o n ie o tw ie ra?
P . m a rsz . D a sz y ń sk i: —  P o d b a g n e ta m i, k a ­

rab in a m i i sza b la m i Iz b y U staw o d a w cz e j n ie  o tw o ­

rz ę . W  h a llu  są  u z b ro je n i o fic e ro w ie .
Q . M a rsz . P iłsu d sk i: —  A  ja k  to  p a n d o w ie ­

d z ie  ?
R .  m a rsz . D a sz y ń sk i: —  M ó w ili m i to m o i 

u rz ę d n ic y .
P . M a rsz . P iłsu d sk i: —  O c h , p a ń sc y  u rz ę d n i­

c y . Je ż e li p a n  te g o n ie c h c e , to  trz e b a to b y ło  

o g ło s ić z a w cz a su . * N ik t ta k  n ie ro b i, a  p rz ed  w ą -  

sk ie m  w e jśc iem , g d z ie o g ło sz en ia n ie m a , z a w sz e  
tłu m  z e b ra ć s ię m u si. A  p ó ź n ie j ja c y ś fa g a si, a l  

b o  k tó ry ś z p o s łó w  k a ż ą o fice ro m  w y c h o d z ić . P o  

c o te g łu p stw a ?
p . m a rsz . D a szy ń sk i: —  Je s t p a n m o im g o ­

śc ie m , w ię c n ie c h c ę z te g o , c o p a n m ó w i, ro b ić  

u ż y tk u .
P . M a rsz . P iłsu d sk i: —  Z  c z e g o ?
Q . m a rsz . D a sz y ń sk i: —  P a n  m ó w i, ż e ro b ię  

g łu p s tw a .
R . M a rsz . P iłsu d sk i: —  Ja  n ie  je s te m  g o śc ie m . 

Je ste m  tu  o fic ja ln ie .
S .  m a rsz . D a szy ń sk i: —  Ja te ż o fic ja ln ie .

P . M a rsz . P iłsu d sk i: —  W ię c p ro sz ę p a n a o  

trz y m a n ie ję z y k a (u d e rze n ie w s tó ł rę k ą ) . I p y ­
ta m  p a n a , c z y z a m ie rz a  p a n  o tw o rzy ć se s ję ?

p . m a rsz . D a szy ń sk i: —  P o d b a g n e ta m i, re ­

w o lw era m i i sz a b la m i n ie o tw o rz ę .
P . M a rsz . P iłsu d sk i: —  T o ’p a ń sk ie o s ta tn ie  

s ło w a ?
P . m a rsz . D a sz y ń sk i: —  T a k  je s t.

Klemens Junosza,

SlliCint SZCZĘŚCiB
(C ią g d a lsz y ) . (7

C isza p a n u je w  ty m  z a k ą tk u ; p rze z  m a łe  o k ie n ­

k a , w y c h o d z ą c e n a o g ró d , z a g lą d a ją z ie lo n e d rz e w  

g a łę z ie i w p ły w a s tru m ie ń św ie ż eg o , b a lsa m icz n e ­
g o  p o w ie trz a . Ś c ian y  b ie lo n e , c z y s te , z d o b i k ilk a  

o b ra zó w . P ię k n y s ta ry sz ty c h p rz ed s ta w ia S y k -  

s tv ń sk ą M a d o n n ę  —  o le jn ą n ie w y k w in tn e g o p ę d z la  

m a lo w id ło  p rz ed s taw ia  „ W ie c z e rz ę  P a ń sk ą * . P o n ad  

d rz w ia m i, d o d ru g ieg o p ro w a d z ą c em i p o k o ju , w is i 

p o rtre t b isk u p a —  a w  d ru g im  p o k o ju , k tó ry  je s t  

sy p ia ln ią  i g a b in e tem  z a raz e m , n a d  łó ż k ie m  z a w ie ­

sz o n y  je s t d u ż y c z arn y k ru c y fik s , a  n a in n y c h ^ śc ia - 

n a c h p o rtre ty k s . Jó z e fa i K o śc iu sz k i.

P ie rw sz y  p o k ó j d o p rz y ję c ia g o śc i s łu ż y . 
Je s t w  n im  s ta ro św ie c k a  je s io n io w a k a n a p a , ta k iż  

s tó ł, k ilk a k rz ese ł i k o m o d a .

W  ro g u d u ż y k o m in , n a k tó ry m  p o d c za s  je s ie ­

n i i w  z im ie g ru b e sz cz a p u d rz e w a p ło n ą z a zw y ­

c z a j.

P . M a rsz . P iłsu d sk i: —  T o p a ń sk ie  o s ta tn ie  

s ło w o ?

Q . m a rsz . D a sz y ń sk i: —  T a k ie s t.

R . M a rsz , P iłsu d sk i (k ła n ia s ię le k k o  i n ie  p o ­

d a jąc rę k i, o p u sz c z a g a b in e t p . m a rsz . D a sz y ń sk ie ­

g o ) . P rz ec h o d z ą c p rz e z sa lo n ik  p . m a rsz a łk a S e j­

m u , m ó w i g ło śn o :

—  T o d u re ń !

P o n ie w a ż p . M a rśz . P iłsu d sk ie m u tru d n o b y ło  

o p isa ć d o k ła d n ie ro z m o w ę , te m b a rd z ie j, ż e je s t  

z m u sz o n y w  te j sp ra w ie w sp ó łp ra c o w a ć z P . P re ­

z y d en te m  R z p lite j, u w a ż a liśm y z a sw ó j o b o w ią z e k  

z re k o n stru o w a ć tę ro z m o w ę sz c z e g ó ło w o sa m i. 

P a n M a rsz . P iłsu d sk i p rz e c z y ta ł p o w y ż szy te k st  

ro z m o w y , s tw ie rd z ił je g o śc is ło ść i u z u p e łn ił g o  

p a ru z a p o m n ia n e m i p rz e z n a s sz cz eg ó łam i.

N a stę p u ją p o d p isy :

(—) Sławoj Składkowski, 
m in is te r sp raw  w e w n ę trz n y c h  

(—) J. Beck, p o d p u łk . d y p l.

Z kraju.
Jednodniowy strajk protestacyjny 

w górnictwie.
Z K a to w ic d o n o sz ą , ż e n a z je źd z ie d e le g a tó w  

z w ią z k ó w  g ó rn ic z y c h w szy s tk ie z ag łę b ia w ę g lo w e  

u c h w a liły w c z o ra j n a z n a k p ro te s tu  p rz ec iw  o rz e ­

c z e n iu k o m isji a rb itraż o w e j p ro k la m o w a ć w e w sz y ­

s tk ic h  z a g łę b iac h je d n o d n io w y s tra jk  p ro te s tac y jn y  

w  d n iu 7 lis to p a d a .

Żony policjantów wyrzucono z 
głównej komendy.

D o g łó w n e j k o m e n d y P o lic ji P a ń s tw o w ej w  

W a rsz aw ie  p rz y b y ły ż o n y p o lic ja n tó w  z p ro śb ą o  

a u d je n c ję u  p u łk . M a lesz e w sk ie g o . P ro śb a ic h  

ty c z y ła c z ęs ty c h  p rz e n o s in  ic h  m ę ż ó w , c o p o w o d u je  

c iąg łe n ie p e w n o śc i i k o sz ta m a te rja ln e .

N ie s te ty  p e te n tk i n ie ty lk o n ie z o s ta ły  p rz y ję te ,  

le cz w y rz u c o n o  je z lo k a lu , a p ó ź n ie j z g m a c h u .
Je d n a z ro z g o ry c z o n y ch k o b ie t c h c ia ła s ię  

n a p ić tru c iz n y , z a m iar te n  je d n a k  w  p o rę u d a re m ­

n io n o . N ie d o sz łą sa m o b ó jc z y n ię a re sz to w a n o .

C a łe z a jśc ie z g ro m a d z iło  p rz e d g m a c h em k o ­

m e n d y lic z n ą p u b licz n o ść , n a k tó re j fa k t w y rz u c a ­

n ia p rz e m o c ą k o b ie t p rz e z p o lic ja n tó w  w y w a rł s il­

n e w ra że n ie ja sk ra w o m a lu ją c s to su n k i, p a n u ją ce  

w  p o lic ji. K o b ie ty ż a liły s ię g ło śn o  n a tra k to w a ­

n ie , n a  ja k ie z as łu g u ją  ż o n y ty c h , k tó rz y s to ją i 

g in ą n a p o s te ru n k u  w  o b ro n ie ż y c ia i m ie n ia lu d ­

n o śc i.

O tranzyt przez Polskę.
D . 5 . b . m . o d b ę d z ie s ie w  P ra d z e k o n fe ren ­

c ja k o le jo w a , p o św ięc o n a z a k o ń c z en iu u m o w y w  

sp ra w ie tra n z y tu u p rz y w ile jo w a n e g o  p rze z  P o lsk ę i  
C z e c h o sło w ac ję v ia  Ś n ia ty ń , K o ło m y ja , D e la ty n , W o -  

ro c h ta i Ja s in a .
Z  ra m ie n ia rz ąd u P o lsk ie g o b ie rz e u d z ia ł w  

k o n fe re n c ji w ic e d y rek to r d e p a rtam e n tu  e k sp lo a ta ­

c y jn eg o m in is te rju m k o m u n ik ac ji p . F ra n c isz e k  

n io sk w a .

W  d ru g im  p o k o ju łó ż k o , k lę c z n ik , o sz k lo n a ' 

sz a fa k s ią że k p e łn a —  o to w sz y stk o .

C a łe to m ie sz k a n k o m ia ło  p o z ó r  c e li z a k o n n e j,  

ty lk o ż e d o s tę p d o n ie g o b y ł d la k a rle g o ła tw y .

N ik t n a p ró ż n o  n ie w sz e d ł w  te d rz w i n isk ie ,  

a k a ż d y  o d c h o d z ił s tąd p o c ie szo n y , w e se lsz y s il­

n ie jsz y  n a d u c h u . G o sp o d arz te g o d o m k u u m ia ł 

u su sza ó łz y i g o ić ra n y b o le sn e , u m ia ł w le w a ć u f­

n o ść i n a d z ie ję  w  se rc a  ro z p a cz o n y ch  i w ą tp ią cy c h .  

S ło w a je g o  n ie w y sz u k a n e , p e łn e p o k o ry  i p ro s to ty ,  

w k ra d a ły s ię d o d u sz y i m ia ły  m o c k o ją ce g o b a l­

sa m u i s iłę p rz e k o n o n ia z a ra z e m . N iera z , w śró d  

n o c y c ie m n e j, p o d cz as s ło ty je s ie n n e j, lu b z im o ­

w e j z a w ie i, k o ła ta ł k to ś d o ty c h d rz w i i k s ię d z a  

d o u m ie ra ję c e g o w z y w ał —  i o to s ie d em d z ie się­

c io le tn i s ta rze c z rz e ź k o śc ią m ło d z ie ń c a  z ry w a ł s ię  

z łó ż k a i sp ie sz y ł, n ie z w a ż a jąc , c z y  w ich e r w ie je ,  

c z y d e sz c z o c z y z a lew a .

N a d b iu rk ie m  w id z im y z aw ie sz o n ą  k s iąż ec zk ę .  

Z d e jm ijm y  ją  z g w o ź d z ia i o tw ó rzm y , w  n ie j,  z n a j-  

d z ie m y n a z w isk o n a sz e g o p ro b o szc za : „ K o m o rn o , 

A n d re as N a łę cz c u ra tu s" , z n ie j d o w ie m y s ię  ta k ­

ż e , ż e k s ią d z A n d rze j lic z y ju ż s ied e m d zie s ią t la t  

w ie k u , a le d w ie d w a n aśc ie k a p ła ń s tw a .

G d z ie ż w ięc p o p rz e d n io  ż y c ie p ę d z ił? W ja ­

k ie j sz k o le w y ro b ił so b ie te n  h a rt d u c h a , sp o k ó j 

i p o g o d ę u m y s łu ?

D u ż o b y o te rn m ó w ić . S z cz eg ó ły , z k tó ry c h

Konferencja prezesów dyrekcyj 
kolejowych.

W c zo ra j, w  p o n ie d z ia łe k , ro z p o c z y n a ją s ię w  

m in is te r ju m  k o m u n ik ac ji o b ra d y w sz y stk ich  p re z e ­

só w  d y rek c y j k o le jo w y c h w sp raw ie n a jw a ż n ie j­

sz y ch in  w e s ty  c y j.

P o n a d to n a k o n fe ren c ji te j, z w o ła n e j p rze z p . 

m in is tra K u h n ą , o m a w ia n e b ę d ą z a rz ą d z en ia m i-  

n is te rju m  n a n a jb liż sz y sez o n z im o w y , o ra z sp ra ­

w y z a b e z p ie cz e n ia  to ró w  p rz e d z am ie c ią śn ież n ą .

Wielki pożar fabryki wyrobów 
gumowych w Łodzi.

W c z o ra j w y b u c h ł w  Ł o d z i g ro ź n y  p o ż a r w  

fa b ry c e w y ro b ó w  g u m o w y c h i a sb e s tu L e o n o w icz a . 

Z a n im  sp o s trz eż o n o p o ż a r, p ło m ie n ie o b ję ły  ju ż  
3 -p ię tro w y g m a c h fa b ry cz n y . S traż o g n io w a m o ­

g ła s ię ty lk o o g ra n ic z y ć g o  te g o , ż e b y n ie d o p u ś ­

c ić ro z sze rze n iu  s ię  o g n ia . O p ró c z n a c z y ń i u rz ą ­

d z e ń fa b ry cz n y c h sp a liły  s ię w y ro b y g u m o w e . F a .  

b ry k a b y ła u b e z p ie c z o n a . S z k o d y o b lic z a s ie n a  

k ilk a se t ty ś ię cy z ło ty c h .

Nowelizacja ustaw przemysłowych.
Ja k s ię d o w ia d u je m y p . m in is te r sk a rb u IH a -  

tu sze w sk i, p rz e sła ł n a rę c e p . K la rn e ra , ja k o p re ­

z e sa iz b p rz e m y sło w o -h a n d lo w y c h p ro je k ty  n o w e li­

z a c ji u s ta w y o p o d a tk u p rz em y s ło w y m  i p o d a tk u  

o d k a p ita łó w i re n t. P . m in is te r M a tu sz e w sk i 

p ra g n ie tą d ro g ą u z y sk a ć  o p in ję s fe r p rz em y s ło ­

w y c h i h a n d lo w y ch  o z a m ie rzo n e j n o w e liz ac ji ty c h  

p o d a tk ó w .

Zgoda rządu na fabrykę Forda 
w Gdyni.

M in is te rs tw o P rze m y słu i H a n d lu w y ra z iło  

z g o d ę n a b u d o w ę w  G d y n i fa b ry k i m o n ta ż o w e j sa ­

m o c h o d ó w  p rz e z „ F o rd H lo to r C a r. C o “ . F a b ry k a  

ta ro zp o rzą d za ć b ę d z ie k a p ita łe m  1  5 0 0  0 0 0 d o la ­

ró w . P o d w o z ia d o sa m o c h o d ó w  m a ją b y ć d o s ta r­

c z o n e d o G d y n i p rz e z a n g ie lsk i o d d z ia ł fa b ry k i 

F o rd a . P ro d u k c ja fa b ry k i w  G d y n i o b lic z o n a  je s t  

n a P o lsk ę o ra z p a ń s tw a są s ie d n ie , a w  te j lic z b ie  

b a łty c k ie . D o ty c h c z a s p a ń stw a te b y ły z a o p a try ­

w a n e w  sa m o c h o d y F o rd a , p ro d u k o w a n e w  N ie m ­
c z ec h .

Rocznica walki o Lwów.
W c zo ra j w  1 1 ro c z n ic ę o b ro n y  L w o w a o d b y ły s ię  

u ro c z y ste n a b o ż eń s tw a ż a ło b n e w  k o śc ie le św . E l­
ż b ie ty z a d u sz e p o le g ły c h , w o b ro n ie m ia sta . W  

n a b o że ń stw ie w z ię ły  u d z ia ł w ła d z e c y w iln e i w o j­

sk o w e , s to w a rz y sz e n ia i t . d . P o  m sz y  św . k s . k a ­
p e lan D o b ie c k i w y g ło s ił w z n io s łe k a z a n ie . W  

z w ią z k u z te rn o d b y ły s ię u ro c z y ste p o ra n k i w e  

w szy stk ich sz k o ła c h . N a c m e n ta rz u o b ro ń c ó w  

L w o w a z ło żo n o w ie ń c e n a g ro b a c h  p o le g ły c h . O d  

g o d z . 1 7 -te j d o 1 8  m . 3 0 o d b y w a ło s ię w  C e rk y n  

św . Ju ra n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e z a d u sz e p o le g ły ch  
R u s in ó w , P rz eb ie g n a b o ż e ń s tw a  b y ł z u p e łn ie sp o ­

k o jn y . W  m ie śc ie p a n o w a ł sp o k ó j. Je d y n ie w ie ­

c z o re m  p o s ło w ie S e rlo b u , C a am  i W a ln y c k i, z w o ­

ła li b e z u p rz ed n ie g o p o w iad o m ien ia w ie c , u s iłu ją c  

w y z y sk a ć w c z o ra jsze z a jśc ia  w  se jm ie d la sw o ic h  

c e ló w  i u s iło w a li d e m o s tro w a ć p rz ec iw k o  p a ń s tw u . 

P o lic ja z lik w id o w a ła w ie c , p rz y c z em  2 0  o só b  p o tu r­

b o w a n o , 1 8 a re sz to w a n o  i p rz e k a z a n o d o w y d z ia ­

łu ś le d c z eg o , k tó ry  p ro w ad z i d o c h o d z e n ia .

z ło ż y ło s ię to ż y c ie , z a p e łn ić b y m o g ły k s ię g i 

c a łą , «

C z ę ść z n ic h z n a n ą je s t w  tra d y c ja ch  p e w n e j  

b ie d n e j ro d z in y sz la ch e c k ie j n a P o d la s iu , c z ęść  p a ­

m ię ta ją o b c y lu d z ie , p o sz e ro k im  św ie c ie ro z p ro ­

sz en i —  a le c a ło ść m ó g łb y  ty lk o  c h y b a  sa m  k s ią d z  

A n d rza j o p o w ie d z ie ć . . g d y b y c h c ia ł k ie d y c o m ó ­

w ić o ,o so b ie . N ie ste ty , n ie m a o n te g o z w y c z a ­

ju . Z a p y ta n y , o p o w ia d a z w y k le w y m ija ją co , n ie ­

c h ę tn ie i n a in n y p rz ed m io t z w ra c a ro m o w ę ,;

C o b y ło , a n ie je s t, n ie p isze s ię Jw re je s tr  

—  p o w ia d a .

W y p a trz o n o g o  je d n a k , b o c z eg ó ż n a . p ro w if l ' 

c ji n ie w y p a trz ą? W y p a trzo n o w ięc , ż e m a k s ię *  

g ę d u ż ą , o p ra w n ą , k tó rą s ta ra n n ie c h o w a i n a  

k lu c z z a m y k a , P o w ia d a ją , ż e c o ś p isze w ie c z o ra ­

m i w  te j k s ię d z e , ż e to  je s t je g o  p a m ię tn ik .

I le w  te rn p ra w d y , n ie  w ie m . W id z ia łe m  ra J  
z d a le k a tę k s ię g ę , a le m  d o n ie j z a g lą d a ć n ia  

śm ia ł. N a c o p o d p a try w a ć c z y je ta je m n ic e ?

N a w e t c iek a w y z n a tu ry  S z y m o n  ju ż  n ie  b a d a  

c h o c ia ż z p o c z ą tk u m ia ł w ie lk ą d o te g o o c h o tę  1 

n ie m ó g ł s ię p o g o d z ić z m y ślą , ż e n ie z n a „ sW ® *  

g o  je g o m o śc i" n a w y lo t.

(C ią g d a lsz y n a s tąp i) . . ł}
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W  ro li g łów ne j g w iazda ekran u Buck Jones jako lotnik.
N A D P R O G R A M  arcyzab aw na ko m ed ja w  7 ak tach , p . t.

„Walencja, gwiazda Nowego Jorku44
Razem 14 aktów I Razem 14 aktów !

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 5  l is to p a d a 1 9 2 9  r .

K alen darzyk .

W to re k ; Z a c h a r ja s z a , E lż b ie ty .

Ś ro d a : L e o n a rd a , S e w e ry n a .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w , K a s y  C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

^ P rz e w o s k i . 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ ip te k a N o w a " p a n a  

M a lis z e w s k ie g o .

—  U g rob ów . D o ro c z n y m z w y c z a je m w  
d z ie ń  W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h p o s p ie s z y ły t łu m y  w ie r ­

n y c h d o g ro b ó w s w y c h  b lisk ic h , o jc ó w , m a te k , 

d z ie c i i ty c h n a jb l iż s z y c h  d u s z y  P o la k a , ty c h  k tó ­

rz y  n a m  p rz y w ró c il i w o ln o ś ć O jc z y z n y k rw ią s w o ­

ją . P rz y  g ro b a c h  b o h a te ró w  c is z a , s m ę te k  w  d u ­

s z y w d z ię c z n y c h ro d a k ó w , w d u s z y s ta ry c h  i  

m ło d y c h , z k tó ry c h w ie lu  p o  ra z o s ta tn i s k ła d a ło  

h o łd c ie n io m . z m a rły m , b o  s ta ry  m u s i, a  m ło d y  

m o ż e u m rz e ć .

C m e n ta rz s a m  —  to  n u ta  le k k ie j m e la n c h o l­

i i , u b ra n a w  d rz e w a  i k w ia ty , je d e n  w ię c e j e fe k t 

n a tu ry e s te ty c z n e j . R o z s ia n e k rz y ż e  p rz y p o m i­

n a ją o s m u tn e m p rz e z n a c z e n iu tv c h  m ie jsc , a le  

s e rc u n ic n ie m ó w ią . P ija n i ż y c ie m , s z u k a ją c  

s w y c h n a jd ro ż s z y c h , w id z ą ty lk o p ię k n e p o z o ry .  

Ż a d n a  m y ś l s tra s z l iw a n ie s trą c i is to ty  rz e c z y .

D o p ie ro g d y z a c z y n a ją s ię m n o ż y ć ta m  n a ­

z w isk a u k o c h a n e , z o o la ła p a m ię ć n a d a je t r e ść  

s y m b o lo m  ro z s ta n ia , z b liż a s ię . s ta je  s ię n a m a c a l-  

n e m  —  p rz e z n a c z e n ie , ś m ie rć . P o z a n ic n ie m ó ­

w ią c ą n a z w ą , „ M ia s ta u m a r ły c h " ja w i s ię w  c a łe j 

g łę b i t r a g e d ja i n ie u c h ro n n e p rz e z n a c z e n ie c z ło ­

w ie k a . W id z i s ię o s a m o tn ie n ie w ła s n e , w y c z u w a  

s ię w  c z ło n k a c h s w y c h k o ś c ie c s z k ie le tu .

A  je d n a k u b ie ra m y g ro b y  w  k w ie tn e s z a ty , 

z a m ia s t u w id o c z n ić k a ż d e m u  to , c o  g o  c z e k a , c o  

p rz y jd z ie , p o n ie w a ż ś m ie rć je s t ta k  n ie d o  p o m y ­

ś le n ia d la ż y w e g o c z ło w ie k a , ż e s ła b o ś ć lu d z k a  

w z n o s i k rz y ż e  i p o m n ik i , ry je n a p isy  i  rz u c a  w ie ń -  

o e , b y le s tw o rz y ć z łu d z e n ie t rw a n ia n a  z ie m i,  

t rw a n ia w  p a m ię c i .

J a k  ro k  ro c z n ie ,  ta k  i w  ty m  ro k u  o d b y ły  s ię  u -  

ro o z y s te ż a ło b n e p ro c e s je  i m o d ły  z a d u s z e ty c h ,  

c ia ła k tó ry c h p rz y w a la z im n y  g ła z , a  p rz y k ry w a  

c ie m n a m o g iła .

W s a m  d z ie ń z a d u s z n y  o d p ra w io n e z o s ta ły  

m s z e ś w , z a d u s z ę w  c z y ś c u o ra z o d m ó w io n o  t r a ­

d y c y jn e z d ro w a ś k i , n a d a n e p rz e z w ie rn y c h d la  u c z ­

c z e n ia p a m ię c i z m a r ły c h  p rz o d k ó w  lu b  o s ó b  d ro ­

g ic h  c z y  b lis k ic h  s e rc u .

W  ta k  p o w a ż n y m  n a s tro ju , w  p a m ię c i o ty c h , 

k tó rz y  ' o p u ś c ili ju ż p a d ó ł p ła c z u , p rz e s z e d ł d z ie ń  

2  l is to p a d a , D z ie ń Z a d u s z n y .

—  11 lis top ad a  d zień  w o ln y o d n au ­

k i szko ln e j. M in is te r o ś w ia ty z a rz ą d z ił a b y  

d z ie ń 1 1  l is to p a d a  b y ł w o ln y  o d  n a u k i z e w z g lę d u  

n a  p rz y p a d a ją c ą w  ty m  d n iu 1 1 ro c z n ic ę n ie p o d ­

le g ło śc i R z p li te j.

W  d n iu  ty m  w ię c  w s z y s tk ie  s z k o ły  p o w s z e c h n e  

ś re d n ie  i w y ż s z e b ę d ą  w o ln e o d z a ję ć .

—  W akac je B ożeg o  N aro dzen ia . M i­

n is te r o ś w ia ty w y d a ł z a rz ą d z e n ie d o  k u ra to r jó w  

s z k o ln y c h , a b y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  fe r je  B o ż e g o  N a ­

ro d z e n ia  w  s z k o ła c h  w s z y s tk ic h k a te g o ry j ro z p o ­

c z ę ły  s ię w  d n iu 2 1  g ru d n ia w  s o b o tę  p o  le k c ja c h  

a  s k o ń c z y ły 2  s ty c z n ia 1 9 3 0  r .

N ow a ta ry fa  o p ła t rad io fon iczn ych . 

M in is te r s tw o  p o c z t i te le g ra fó w w p ro w a d z iło  n o ­

S k a rb u 0 !

w e  o p ła ty  ra d jo fo n io z n e . O d k a ż d e g o p o je d y ń c z e -  

g o ra d io o d b io rn ik a , n ie z a le ż n ie o d  je g o m ie js c a  

z a in s ta lo w a n ia  o p ła ta  w y n o s ić  b ę d z ie ro c z n ie 3 6 z ł .  

(9 z ło ty c h k w a r ta ln ie lu b 3 z ł m ie s ię c z n ie ) . O  

i le u p o w a ż n ie n ie u z y sk a n o  p o . 1 0 - ty m , o p la ta  o b o ­

w ią z u je o d 1 -g o n a s tę p n e g o m ie s ią c a . O d ty c h  

w s z y s tk ic h k tó rz y  u iś c i l i 3 0  z ł . ty tu łe m c a ło ro c z ­

n e j o p ła ty z a ro k 1 9 2 9  ż a d n e d o p ła ty  z a  ro k  1 9 2 9  

p o b ra n e n ie b ę d ą .

—  B ieg 5 -z ło tó w ek . M e n n ic a P a ń s tw o ­

w a  k o n ty n u u je  w  d a lsz y m  c ią g u  w y b ija n ie 5 -z ło to -  

w y c h m o n e t s re b rn y c h . W y b ity c h  z o s ta n ie  je s z c z e  

2 0  m iljo n ó w  s z tu k ty c h  m o n e t, c o c a łk o w ic ie n a ­
s y c i ry n e k p ie n ię ż n y i z a p o b ie g n ie w y ja ła w ia n iu  

s re b rn y c h  5 -z ło tó w e k w  b ie g u .

—  B ezw zg lęd na w alka z o p óźn ie ­

n iem  p oc iągó w . U k a z a ło s ię o b s z e rn e z a rz ą ­

d z e n ie m in . k o m u n ik a c ji d o w s z y s tk ic h d y re k c y j  

k o le jo w y c h , p o le c a ją c e p rz e p ro w a d z ić b e z w z g lę d n ą  

w a lk ę z o p ó ź n ie n ia m i p o c ią g ó w , w  k tó re m  w y ło ż o ­

n e s ą  ś ro d k i z a ra d c z e , m a ją c e o p ó ź n ie n ie u s u n ą ć ,  

o  i le n ie  je s t z a le ż n e o d s i ły  w y ż s z e j .

—  P rzed m iano w an iem  n ow ych  cz łon ­

kó w K om isy j S zacu nko w ych i O d w o ­

ław czych  p o d atku  p rzem ys ło w eg o . Z g o ­

d n ie z p o s ta n o w ie n ia m i a r t . 6 2  u s ta w y o  p a ń s tw ,  

p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  z  k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  ro k u  p o ­

d a tk o w e g o w in n y  b y ć d o k o n a n e  u z u p e łn ia ją c e  m ia ­

n o w a n ia c z ło n k ó w  i z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w K o m is y j  

S z a c u n k o w y c h i O d w o ła w c z y c h d o  s p ra w  p a ń s tw o #  

w e g o p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  o d  o b ro tu .

W o b e c p o w y ż s z e g o M in is te r s tw o  

o k ó ln ik ie m  z d n ia 2 8  w rz e śn ia  rb . L . D . V . 7 7 6 9 /4  

z a rz ą d z iło  c o  n a s tę p u je :

1 ) L is ty  k a n d y d a tó w  n a c z ło n k ó w K o m is j i i 

ic h  z a s tę p c ó w  w in n y b y ć p rz e d s ta w io n e  p rz e z Iz b y  

P rz e m ,-H a n d lo w e  w z g l. p rz e z z a w o d o w e o rg a n iz a ­

c je g o s p o d a rc z e , n a c z e ln ik o m  u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h ,  

o i le c h o d z i o c z ło n k ó w K o m is y j S z a c u n k o w y c h ,  

a p re z e so m  Iz b  ‘S k a rb o w y c h , o i le c h o d z i o  c z ło n ­

k ó w  K o m isy j O d w o ła w  z y c h , n a jp ó ź n ie j d o  k o ń c a  

p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 9  ro k u .

C z y n n ik i w y b ie ra ją c e w in n y s u m ie n n ie z a s ta ­

n o w ić s ię  n a d  w y b o re m k a n d y d a tó w  i w y s y ła ć d o  

ty c h ż e k o m is y j lu d z i z d o ln y c h , o r je n tu ją c y c h s ię .  

N a rz e k a n ia  n a  k o m is ję , ja k k o lw ie k  n ie z a w sz e  s łu ­

s z n e  w in n y  s ię  p o  d o ś w ia d c z e n ia c h  o s ta tn ic h  s k o ń c z y ć

—  Z  zeb ran ia  K lub u M an d olin is tó w  

„L ira" w  C he łm ży . W  ś ro d ę d n ia 3 0 u b m .  

o d b y ło  s ię z e b ra n ie K lu b u M a n d o lin is tó w .

O b ra d y  z a g a ił p re z e s p . L e w a n d o w s k i h a s łe m  

„ C z e ś ć m u z y c e " . N a s tę p n ie s p ra w d z ił s e k re ta rz ,  

p . F e l. P a c z k o w s k i i lo ś ć c z ło n k ó w  i o d c z y ta ł p ro ­

to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia .

Z  k o le i p rz e m a w ia ł s z e ro k o  d o  z e b ra n y c h , p re ­

z e s o d a ls z y m  ro z w o ju K lu b u . S ło w a  je g o  p rz y ­

ję to z u z n a n ie m , p o c z e m  o tw o rz o n o  w o ln e g ło s y ,  

ja k o d a lsz y p u n k t p o rz ą d k u d z ie n n e g o . 2  te g o  

w z g lę d u w y w ią z a ła s ię te ż b a rd z o ^ u ż y w io n a  d y ­

s k u s ja  n a d  n ie k tó re m i  a k tu a ln e m i s p ra w a m i. R z e ­

c z o w o p rz e m a w ia ł k o l. R e sz c z y ń sk i , P a c z k o w s k i i  

Z e m le w sk i . T e ra z P rz y s tą p io n o  J d o  u c h w a ł. U -  

c h w a lo n o u rz ą d z ić le k c je w  k a ż d ą  ś ro d ę , s k ła d k i  

m ie s ię c z n e  u re g u lo w a ć w  n a jb l iż s z y m  te rm in ie , z e ­

b ra n ie z a rz ą d u  z w o ła ć w e w to re k  d n ia 5 . X I. rb .  

i u rz ą d z ić w ie c z o re k  je s ie n n y  d n ia 9 . X I. 2 9 . w  

H o te lu P o m o rs k im . N a te rn  s ię p o rz ą d e k z e b ra ­

n ia w y c z e rp a ł , a p re z e s s ó lw o w a ł je  is ło w a m i: 

„ C z e ść m u z y c e " .  M a n d o lin is ta ł

—  N o w y ku rs  au tob u su . Z  d n ie m  d z i­

s ie js z y m  ro z p o c z ą ł k u rs o w a ć a u to b u s  n a  n o w e j l in -  

j i R zęczko w o — C he łm ża — K o w alew o.

N o w y a u to b u s k u rs u je (w m ie js c o w o ś c ia c h :  

R z ę c z k o w o , Ł ą ż y n , B ie rz g ło w o , Ł u b ia n k a , B is k u p i­

c e , C h e łm ża , P lu s k o w ę s y , Z a le s ie , G ro d n o , M le -

S ko ńczy ł s ię  kap łańsk i .jego  zaw ó d. 

W  u b ie g łą s o b o tę , d n ia 2 l is to p a d a z s z e d ł z te g o  

ś w ia ta p o  d w u le tn ie j c h o ro b ie s łu g a  B o ż y , ś p . k s .  

W ła d y s ła w  K ra u se , p ro b o s z c z  w  W ie lk o łą c e , w  p o w .  

w ą b rz e s k im .

P o  2 3  la ta c h k a p ła ń s k ie j p ra c y d u s z p a s te r­

s k ie j p o w o ła ł g o  B ó g  d o  g ro n a  w y b ra n y c h , b y  o d ­

d a ć M u z a s łu ż o n ą n a g ro d ę  z a p e łn ą p o ś w ię c e n ia  

p ra c ę w  ra to w a n iu  d u s z n ie śm ie r te ln y c h ,  w  p ro w a ­

d z e n iu ic h d o  B o g a .

O b y B ó g M iło s ie rn y  n ie ra c z y ł p a m ię ta ć n a  

N ie g o , ja k o  n a u ło m n e g o  c z ło w ie k a , le c z  ja k o  n a  

s w e g o  u lu b ie ń c a i w y b ra n k a , k tó re g o  w e z w a ł z  

ty s ią c a in n y c h , b y p ro w a d z ił d o  n ie b a  n ie śm ie r te l ­

n e d u s z e , o d k u p io n e n a jd ro ż s z ą K rw ią J e z u s a  

C h ry s tu s a .

D o b ry  J e z u , a  n a s z P a n ie , 

D a j M u  w ie c z n e s p o c z y w a n ie .

—  Z karty ża łob ne j: W  d n iu  2  b m . ra -  

z m a r ł ś . p . in ż y n ie r K a ro l Z ip s e r , d y re k to r c u ­

k ro w n i w  U n is ła w iu . Z m a r ły  c ie sz y ł s ię o g ó ln e m  

z a u fa n ie m  i b y ł z p o w o d u p ra w e g o  c h a ra k te ru s z a ­

n o w a n y  i c e n io n y p rz e z w s z y s tk ic h P o la k ó w i  

N ie m c ó w . T a k  s a m o  l ic z n e T o w a rz y s tw a f i la n tro ­

p ijn e  t r a c ą w z m a r ły m o p ie k u n a  i d o b ro c z y ń c ę , 

k tó ry z a w s z e m ia ł d ło ń  o tw a rtą  d la  b ie d y  i n ę d z y .

n o

w o , M le w ie c , S re b rn ik i i K ow alew o. O d je ż ­

d ż a z C h e łm ż y o g o d z . 7 ,4 5  i 1 4 ,4 5 , p rz y je ż d ż a  

n a to m ia t o  g o d z . 1 1 .3 0  i 1 7 3 0 . N o w e m u  p rz e d s ię ­

b io rs tw u  ż y c z y m y  p o w o d z e n ia .  •

—  W arto ść jed neg o g ram a z ło ta  

u s ta l i ło m in is te rs tw o s k a rb u  n a  m ie s ią c l is to p a d  

rb . w  w y s o k o ś c i p ię ć z ło ty c h  9 2 .4 4  g ro s z a .

K in o „S T Y LO W E * d aw n ie j C zarod zie jka ,

D z iś i ju tro , ty lk o  p rz e z 2 d n i u k a ż e s ię n a  

s re b rn y m  e k ra n ie k in a „ S ty lo w e " p o tę ż n y  d ra m a t  

s a lo n o w o -s e n s a c y jn o -m iło s n y p t. „30 s to pn i 

p o n iże j zera" . B u c k J o n e s p ro s i  p ilo ta  o  n a ­

u k ę w s te ro w a n iu a e ro p la n e m . P ilo t “ g o d z i s ię .  

P o d c z a s n ie o b e c n o śc i o s ta tn ie g o , B u c k , s z p ie g o w a ­

n y  p rz e z d e te k ty w ó w  u n o s i s ię  w  c h m u ry  i m u s i  

lą d o w a ć p rz y m u s o w o w  d z ik ie m  p u s tk o w iu , g d z ie  

p a n u je te m p e ra tu ra —  3 0  s to p n i . T a m  s p o ty k a  

E w ę  R a ls to n , c ó rk ę m ie jsc o w e g o  k u p c a .

P o  ro z m a ity c h  je sz c z e  n ie b e z p ie c z n y c h p rz y g o ­

d a c h  m ię d z y  E w ą , B u c k ie m  i W a lk ie re m , k tó re  to  

p rz y g o d y z o b a c z y c ie n a e k ra n ie , B u c k  J o n e s z e  

s w ą m a łż o n k ą  E w ą w ra c a n a fe rm ę o jc a .

P a m ię ta jc ie z a te m b y w a lc y  i s y m p a ty c y , ż e  

d z iś s p o tk a m y s ię w  k in ie „ S ty lo w e m " .

Kino „Kristal16,

D z iś o s ta tn i ra z w y ś w ie tla k in o  „ K r is ta l* 4  p o ­

n u rą  t r a g e d ję , o s n u tą n f t t le  . t r a g ic z n y c h ,  p rz e jm u ­

ją c y c h  g ro z ą w y p a d k ó w  z c z a s ó w  n ie w o ln ic tw a .

L ic y ta c ja d z ie w c z y n y ,. . 1 0 ty s , . , 1 1 ty s . . . k to  

d a w ię c e j? •

K ip ią c y w a re m k rw i d ra m a t e ro ty c z n y  p t.  

„Jarm ark m iłośc i" p rz e d s ta w ia m o m e n ty , 

m ro ż ą c e k re w  w  ż y ła c h . D ru g i  'p ro g ra m  to  w y s tę p  

a r ty s tó w z ta ń c a m i o ra z w a lk a  g la d ja to ró w  i a -  

k ro b a tó w  n a s c e n ie , o p a r ta n a s ta ro rz y m s k ic h  p o -  

p o p is a c h  ig rz y sk o w y c h .

O k a z ja s ię k o ń c z y , a  C h e łm ż a p ie rw s z y  ra z  

p rz e ż y w a ta k ą s e n s a c ję . W ię c e j c h w ila ta  

n ie w ró c i . K o rz y s ta jc ie z a te m  z e s p o s o b n o ś c i i  

d z iś s p ie s z c ie d o  „ K r is ta l^ .
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Z  p o w o d u b o le sn eg o c io su , sp o w o d o w an eg o  

śm ierc ią śp .

PfakssOy mikiRj
jak i d o tk n ą ł m is trza n aszeg o p . H o lk eg o , m y  

n iże j p o d p isan i w y rażam y m u n a te j d ro d ze  

n aszeBA

najserdeczniejsze współczucia.HGFEDCBA

C h e łm ż a , w  lis to p ad z ie 1 9 2 9 r .

Pracownicy Cukrowni
O d d z ia ł m is trz a  H o lk e g o .

Zarządzenie- Starosty.
z  d n ia  1 6 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 9 r . o  

o g ra n ic z e n iu o b ro tu a rty k u ła m i 
ż y w n o ś c i.

N a p o d s taw ie § 8 p k t. 1 0 i 1 2 p ru ­
sk ie j u s taw y z d n ia 2 8 s ie rp n ia 1 9 0 5 r . 

(Z b . u , p . s tr . 3 7 3 ) o raz w o b ec u s ta len ia  

w o b rąb ie g m in y  m ie jsk ie j ■ C h e łm ża ch o ­

ro b y zak aźn ej d u ru b rzu szn eg o za rząd zam  
co n as tęp u je :

4  1  C u k ie rk i w  h an d lu  u lic zn y m  (sp rze ­
d aż n a u licy , ta rg ach i ry n k ach ze  s trag a ­

n ów , b u d ek , k o szó w  i t.  d .) m o g ą  b y ć  sp rze ­

d aw an e  ty lk o w  in d y w id u a ln em  o p ak o w a ­

n iu (z aw in ię te w  p ap ie r , b ib u łk ę , cy n fo lję ) .
5  2 . In n e w y ro b y  cu k iern icze , jak  c ia ­

s tk a , p ie rn ik i, o b w arzan k i, ch a łw a i t. p . 

o raz p ieczy w o w  h an d lu u lic zn y m p o w in ­

n y b y ć u m ieszczan e b ezw aru n k o w o p o d  

szk łem  (sza fk i, g ab lo tk i, k lo sze ).

6  3 . O w o ce , w  szczeg ó ln o ści w sze lk ie  
g a tu n k i ś liw ek , o raz p o k ra jan e k aw o n y , 

m elo n y itp . w  h an d lu u lic zn y m p o w in n y  

p ozo s taw ać  p o d  p rzy k ry c iem  z czy s te j g az  
•  m u ślin o w ej.

4  4 . L o d y w  h an d lu u lic zn y m  p o w in y  

n y b y ć sp rzed aw an e w  sp o só b , zab ezp ie ­

cza jący  p rzed zan ieczy szczen iem .

5  5 . W in n i n a ru szen ia p o s tan o w ień  

n in ie jszeg o za rząd zen ia p o d leg a ją w  d ro ­

d ze ad m in is tra cy jn e j k a rze g rzy w n y d o  

1 0 0 0 z ł., lu b a resz tu d o 3 -ch m iesięcy ,  

a lb o o b u ty m  k a ro m łą czn ie , n ieza leżn ie  

o d  k o n fisk a ty  p rzed m io tó w , w p ro w ad zo n y ch  

w o b ieg z p rzep isam i n in ie jszeg o zarzą ­
d zen ia .

K o n fisk a ta m o że b y ć o rzeczo n a sa ­
m o tn ie .

6  6 . Z arząd zen ie n in ie jsze o b o w iązu ­
je o d ch w ili o g ło szen ia .

S ta ro s tą  P o w ia to w y

w  z . (— ) W . D o łży ck i.

P o w y ższe za rząd zen ie p o d aję d o p u ­
b lic zn e j w iad o m o ści, i zas to so w an ia s ię .

C h e łm ż a , d n ia 2 1 . X . 1 9 2 9 r .

M ie js k i U rz ą d  B e z p . i 
P o rz ą d k u P u b lic z n e g o
(— ) D zięg ie lew sk i, B u rm istrz w  z .

M ło d a  

hlHrallstka 
w ład a jąca ję zy k iem  

p o lsk im  i n iem ieck im , 

p isząca d o b rze n a  

m aszy n ie , p o szu k u je  

p o sad y n a jch ę tn ie j w  

m ie jscu .
Ł ask , o fe rty u p ra ­

sza sk iero w ać d o  

B rzeg i. P o m o rsk ieg o  

p o d B iu ra lis tka .

P o szu k u ję  o d  za raz  

ucznia 
sy n a u czc iw y ch ro ­

d z icó w .

lotooiBiidzihffslii
K o w a le w o , R y n e k 7  

sk ład k o lo n ja ln y ,  

że laza i re stau rac ja .

n s n u  

ch o ry ch n a k a tar  żo ­

łąd k a ,  w zd ęc ia ,  k u rcze  

b o le n ie s traw n o ść ,  

b rak ap e ty tu , o g ó ln e  

o s łab ien ie , ece te ra  
o d zy sk a ła zd ro w ie , 

u ży w a jąc z io ła s ła ­

w n eg o n a ca ły św ia t 

D r. D ie tla , P ro feso ra  

U n iw ersy te tu . Jag ie l­
lo ń sk ieg o . Ż ąd a jc ie  

b ezp ła tn e j b ro szu ry  

p o u cza jące j. A d res : 

L is z k i - A p te k a .

S ’

C O  
5  
5 ' 
o  
£ ’

Z  
o  
S  
n

TC 
O

S tac ja A u to b u so w a

O b iad y z 3  d a ft 1 ,2 0 z ł. g o rące p o traw y o raz n ap o je  

w sze lk ieg o  g a tu n k u  o k ażd e j p o rze d n ia .

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  
6  m in u t o d d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y a

K o la c ja a la c a rte ju ż o d 8 0 g r. p o c z .

Właściciel: lózef Grzeszkowiak.
— M iejsce sp o tk an ia  d la p rzy jezd n y ch —

w
S

o 

s

*

A

Ś m ieszn a cen a za tak ro zk o szn ą  

k o b ie tę  1

1 0  0 0 0 ! 1 1 5 0 0 !

K to d a je  w ięce j?

Dziś we wtorek 5 listopada ostatni raz
1 2  0 0 0 !

d a je ry cersk i n ab y w ca i zw raca  

n iew o ln icy w o ln o ść !

K ip ią c y  w a re m  k rw i d ra m a t e ro ty c z n y n ie w o ln ic z y  

„Jarmark Miłości" 
P rzep ięk n y  a rcy film  re ży se rji g en ja ln eg o G E O R G E  F lT Z M A U R IC E ’A

W  ro la c h  g łó w n y c h :

N ajp ięk n ie jsza  g w iazd a A m ery k i BIŁŁIE DOVE 

i ra so w y am an t ek ran u HILBERT ROŁAUID 

T ra g e d ja k o b ie ty  s p rz e d a n e j ! —  G e h e n n a  n ie w o ln ic n a  
p u b lic z n y m  ta rg u ! —  J e d n a  z  n a jc ie m n ie js zy c h k a rt h is to rji!

Film, który zdobył sztormem Nowy i Stary Świat I

N ad p ro g ram  : W js lę p y a rty s ty c z n e n a s c e n ie P ie rw szy ra z w  C h e łm ży !!!

L. OKPIVGS B raw u ro w e tań ce ro sy jsk ie .

S e n s a c ja ! BO1WO
i ak ro b ac i s iło w i.

P re m jo w a n i w  1 9 2 7  r . w e  W ie d n iu  z a  p ię kn ą  b u d o w ę  c ia ła  
i m u s k u la tu rę  —  G w o ź d z ie m  te j a tra k c ji je s t n a d z w y c z a jn a  

s iła  k o b ie ty !

S iła  ! E fe k t ! E le g a n c ja ! P la s ty k a ! B o g a te k o s tju m y  !

/ ttżki uffllw \
sprzęty domowe i kuchenne 

p o leca w  w ielk im  w y b o rze p o  
b a rd zo  n isk ich cen ach

F -m a  J A N  P A P R Z Y C K I

Bydgoszcz.
Z b o żo w y R y n ek  3

V ró g B ern a rd y ń sk ie j. V " •

9

e

5

P o d a ję n in ie jszy m d o w iad o m o śc i, że I 
z d n iem  5  lis to p a d a  b m .

a u to b u s n a lin jl C h e łm ż a - S h e lm n o

Drzeslal hrsować 
n a to m ia st k u rso w ać b ęd z ie ten sam  au to ­

b u s o d d n ia 5  lis to p a d a  b m . n a lin ji  

Bzęczkowo — Chełmża — Kowalewo
Tadeusz Kamiński,

w łaśc . au to b u su . ]

Rozkład jazdy autobusowej. 
Willi: Mi - Mat

M ODJAZD
B  • R z ę c zk o w o

PRZYJAZD
6 .3 0 1 3 .1 0 a 1 2 .4 5 1 8 .4 5

6 .4 0
1 3 .4 0 —

Ł ą ż y n 1 2 .3 5 1 8 .3 5

6 .5 0  w
1 3 .5 0 B ie rz g ło w o 1 2 .2 5 1 8 .2 5

- 7 .0 0 1 4 .0 0 Ł u b ia n k a 1 2 .1 5 1 8 .1 5

X 7 .1 0
1 4 .1 0 B is k u p ie c 1 2 .0 5 1 8 .0 5

» 7 .4 5 1 4 .4 5 CHEŁMŻA Rynek 1 1 .3 0 1 7 .3 0

7 .5 5 1 4 .5 5 P lu s k o w ę s y 1 1 .2 0 1 7 .2 0

N 8 .0 0 1 5 .0 0 Z a le s ie 1 1 .1 5 1 7 .1 5

; 8 .io 1 5 .1 0 G ro d n o 1 1 .0 5 1 7 .0 5

h 8 .1 5 1 5 .1 5 M le w o 1 1 .0 0 1 7 .0 0

8 .2 5 1 5 .2 5 M le w ie c 1 0 .5 0 1 6 .5 0

k 8 "4 0 1 5 .4 0 S re b rn ik i 1 0 .3 5 1 6 .3 5

I 8 .4 5 1 5 .4 5 ^ K o w a le w o  * 1 0 .3 0 K .3 0

PRZYJAZD ODJAZD

Właśc. samochodu

T a d e u s z H a m iiis k i.


